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SszsHuSćczriS  ̂ 8fenzM»y rosyjsKiej.
(Tcl. ivł. »N  Reformy*.)

W iedeń, 6 czerwca.
Spraw ozdaw cy w ojenn i prasy tu te jsze j do­

noszą:
Najnowszą ofensywą lOsyiską aa  froncie, 

mierzącym 308 kilometrów od Prutu aż po Siyr, 
kieruje, jak  się zdaje, generał Brusków, który  
usiłuje masowymi atakami przełamać front au- 
stryacko-weęóersld. A ło ii wszystkie te wysiłki 
są bezskuteczne.

Przed liniami nustryackiemi leżą setki zwłok 

rosyjskich. ~
Ołenzywa rosyjska nie może wywrzeć żadne­

go wpływu na bieg wypadków  wojennych we  

Włoszech.

Budapeszt, G czcw ca.
» A z  E s t «  donosi z Bukaresztu : ”
D zienn ik i tu tejsze o trzym a ły  w iadom ość z  

Bcsarabii. żo R o s ja n ie  usunęli z  N ow os ie lic y  
ludność cyw ilną  a następnie część tej miejsco­
wości wysadzili w  powietrze. P o  dokonan iu  te ­

go czynu w ojska  rosy jsk ie  p ow róc iły  do N o- 

wesielic-y.

W  Besarubli czynią Kosyanle ogrodzie przy­
gotowania wojenne. Zgrom adzili na tym  fron ­

cie 800.000 żo łn ierzy , silną artyleryę i znaczne 

zanasy m aterya lów  w ojennych .

Pott Bojanami rozegrały się gwałtowne wal- 
k1 artylery . D o L ipkan  przybywają, nieustannie 
posiłki rosyjsk ie.

Z tych  p rzygo tow ań  na w ie lk ą  skalę na leży 
w n ioskować, że Rosyanie mają na celu wielkie 

i d ługotrw a łe b itw y . G łów na rosy jska  lcwatera 

wojenna znajduje się w  Lipkanach.
L o tn ik  austryac.ki k rą ży ł nad Stanow iskam i 

rosyjsk iem i poU L ipkanam i. Mimo gw a łtow n e­

g o  ostrzeliw an ia nie zaw rócił, lecz przeleciał 
w zdłuż ca łego  frontu rosy jsk iego  i  pow róc ił ca­
ło. W  soboto inny lotn ik austryack i odbył w y ­

w iadów  czy  lo t nad R adow cam i i nad dalszemi 
poz\ eyam i ros j Jskiemh ■

 jo----------------

f t a ły zaroa^i na Gseoyę.
Cerlin , G czerwca.

»Yoss isch e  Z tg .«  donosi z  A ten .

Jak  donosi »£ s t ia « ,  poseł .rancuski w A te -  
nacb, Guilleminir, zaw iadom ił rząd greck i, że 
genera ł Sarra il praw dopodobn ie poczyni takie 

zarządzenia, ażeby równoważyć korzyści, osią­
gnięte przez Niemców i Bułgat ów  skutkiem za­
jęcia .ortu Rupel.

Porozoriniie -gtcHo -Lmłfiarsitie.
Berlin, 6 czet wca. 

Donoszą tu z Aten.- -  '

P ose ł bu łgarski w  A tenach  m iał % p rezyden ­

tem gabinetu  g reck iego  Skultidisem  dłuższą 
k on fe ren c ję  o  położen iu  w  M acedonii. W y n i­

k iem  ko iiterency j jes t stw ierdzen ie faktu , że 

rząd g reck i nie potrzebu je się obaw iać złama- 
uia praw  sn i jrzofeniczycłi Grecyi przez mocar­
stwa centralne łub Bułgaryę. Podobne ośw iad ­

czenie z ło ży li posłow ie tych  państw na audyen- 
cyi u k ró la  g reck iego . K ró l odpow iedzia ł, że 
jest zadowolony z tej cleklaracyi i że n ig d y  nie 
żywił nieufności do polityki mocarstw central­
nych i Bułgaryi.

Jak  donosi »N ea  H im e ra s  naczelna kom enda 

irm ii g reck ie j w yda ła  rozkaz, a żeby  żołn ierze 
g reccy  roi i k „ I j za ta rgów  z żołn ierzam i niem iec­

kim i i  bułgarskim i.

—o-

Skotki ^ffwf morskiej.
(Tcl. wł. ..Nowej Reiorm y''.)

W iedeń, 6 czerwca.
»N .  YvT. T a g b la tU  donosi z Zu n  chu:
Jak  podnosi prasa* tutejsza, stra ty  f lo ty  an­

g ie lsk ie j w  b itw ie k o ło  Skagerraku  wynoszą 
jednę dziesiątą czynnego stanu angielskich sił 
iiiocsk ie i.

A n g lic y , obaw ia jąc się ataku ee strony flo ­
ty  r l  endeckiej, og łosili w s d u d n ię  w ybrzeże  
Ang lii jako  mslozęce do strefjr wojennej.

- A , -i- '-••• 3̂ D

U ś j j W  ful k i e c k i ® ]  e s k a t i r y

p e W fó iF H D ć j  W  b i t w i®  A ą . f t k ^ j ,

(Tel. wł. „Nowej Reformy”.)

Frankfurt, 6 czerw ca.
^Frankfurter Zt.g.« przynosi pośrednio z L o n ­

dynu następującą w iadom ość, otrzym aną prze: 
-D a ily  M a il« z K open h ag i:

W bitwie morskiej brały udział 6 ZeppePnów  
1 roonaite niemieckie hydropłany.

bad ufissKi me M ii deKlsr-icyi.
(Tel. w ł „N ow ej Reiorm y” .)

K o iou ia , 6 czerwca. 
^■Kolniscbe V o łksze ivu n g« donosi z Lu gano: 
W iosk a  rada gab inetow a  uchwaliła, w b rew  

pierwotnem u postanow ieniu , że Salandra nie 
złoży w  parlamencie żadnej cleklaracyi o poło­
żeniu wojennem.

----------------- O — 7 J

O b r o n a  i i^ u tr ^ I n o ś o i.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Sztokholm, G czerw ca. 
Parlam ent uchw alił zgodn ie z  przed łożen iem  

rzadowmm na ten rok  75 milionów koron na 
obronę neutralności, oraz na pewne konieczne 
zarządzenia obronne. P rzy  tem  w yrażono na­
dzie ję , że pew ne inne po trzeby  obronne, jak  
uajry chlej zostaną p rzvgo tow an e i zbadane. —  
Podczas dyskusja  podnieśli zastępcy stron­
n ictw , żc ta uchwała w yraża  w o lę -  S zw ecy i 
obrony sw ego samoposta la w ian ia sw ej neutral­
ności.

- —  — o -------------

to ik t ie  uffllsk kflęlsKiń z flancy!.
(Tel. wi, „N ow ej Reform y” .)

" "  W iedeń, 6 czerwca. 
Dzienn ik i t-utejsze donoszą, że Anglia w yco­

fała wszystkie wojska indyjskie z FrancyL

(Teł. c. k. Biura koresp.)'
Berlin , 6 czerwca.

Na końcu w czora jszej mowy'’ w  parlam encie 
po lem izow ał kanclerz z  tw ierdzen iam i anoni­
m owych pism i pow iedzia ł: »G d y  chciałem  pra­
cow ać przeciw  w o jn ie , '  musiałem starać się 
w ejść z  A n g lią  w  stosunek, k tó ry  osłab ia ł par- 
ty e  w ojenne w  F ran cy ! i  R osy i. K anclerz nie 
w styd zi się sw ych  prób, choć one zaw iod ły . 
K to , będąc św iadkiem  św ia tow ej ka tastro fy  z 
jr i  hefcatombami w  ofiarach ludzkich , czyn i mu 
■z te g o  zarzu t zbrodni, odpow ie z*a ten  zarzut 
przed B og iem «. (Poru szen ie  w  całej sali).

K anclerz  oczeku je  zo spokojem  w yroku . O zy 
ten obskurant nie w ie , żeśm y w  ciągu trzech 
dni, o k tó re  m pbilizacya rzekom o była  spóź­
niona, p racow ali gorączkow o nad w yrów n a ­
niem p izec iw ień stw  m iędzy  R osyą  a Ausf.ro- 
W ęgranri, żc zwłaszcza, cesarzow i n ic bardziej 
na sercu nie leża ło , ja k  utrzym anie swemu na­
rodow i pokoju . C zyż  on n ic  w id zi, że  gdybyśm y  
byli trzy dni wcześniej przedsięwzięli mobili­
zac ję  bylibyśmy na siebie ściągnęli tę winę 
krwi, jaką wzięła na siebie Rosya, g d y  podczas 
pom yśln ie się ro zw ija ją cych  rokow ań  w brew  
swym  uroczystym  przyrzeczen iom  m ob ilizow ała  
się. K an c lerz  ośw iadcza, że przyjm uje (walkę 
z tym i i innym i oszczercam i.

Ń ie  je g o  osoba sto i w  gTze, lecz  sp iaw a  'oj­
czyzn y , k tó re j w yrząd za  się ja k  najcięższą 
szkodę, jeże li system atyczn ie szerzy  s ię  n ie ­
ufność i b łędy. A ta k u je  się go także jako  rze­
kom o pcgarizA ją r.-ga  w iM kiem i narooow em i 
tradycyam i, ruzyczcm  wskazuje na to, że z  so­
c ja lis ta m i w d a je  s ię  w  za lo ty  i u p rzyw ile jow u ­
je  ozięb łych . \ ł te j w o jn ie , w  k tó re j istn ieją 
ty lk o  N iim c y , » i e  TWŻe się kanclerz trzym ać 
.party;. Najp ieiM acjszym  ow ocem  te j w o jn y  na 
w ew nątrz bodzie ustanie rozróżn ian ia stron­
n ictw  narodow ych  od  innych, gd y ż  narodow ość 
je s t czemś samara .jwrcz się rozum iejącem  się. 
M ów ca ma w  tym  kierunku n iewzruszoną na­
dzie ję , w b rew  LieblcnecM .owi i ludziom  oko ło  
n iego skupionym , t  k tó rego  naród po  w o jn ie  się 
porachuje. »C a ły  naród w a lc zy  bohatersko o  
sw ą przyszłość i  ten naród, zaw o ła ł kanclerz, 
m iałbym  dzie lić?  N ie ! W ie rzę  w  m ój naród i 
m iłość do mc ?o narodu daje m i niewzruszoną 
pewność, że będziem y w a lczy li i zw yc iężam y, 
jak  do tąd «.

K anclerz  R zeszy  zakoń czy ł słowam i: »M y  nie 
bo im y się ani śm ierci, ani dyabła , i ja k  dotąd, 
tak że  dyabła  g łod ow ego . Łaskaw e niebiosa po­
zw a la ją  do jrzew ać ładnym  zbiorom . N ie  będzie 
gorzej, lecz lepiej, niż wr poprzednim  ciężk im  
roku  i niż obecnie jest. Rachuby naszych nie­
przyjaciół na nasze ekonomiczne trudności za­
wiodą. N asze zw yc ięs tw o  na morzu z dnia 1 
b. m. nie u czyn i nas przechwalcam i. My w ie­
m y, że A n g lia  nie zo-stala jeszcze przez to  oobi- 
ta. a le  jest to wrróźbą dla naszej przyszłości, że 
N iem cy  także na morzach w yw a lc zą  d la  siebie 
na. zam kniętych  obecn ie przez angie lsk ie  jed y - 
r.owladztw '0 d rogach  m orskich, pełne rów n o­
uprawnienie, a w ten sposó p rzez to  tak że  i 
dla najm niejszych  narodów  w yw a lczą  trw a łą  

wolność.
M owa kanclerza  w yw a rła  potężne w rażenie, 

k tóre  p rzew yższy ło  jeszcze w rażenie ra ow y z  
4 sierpnia 1911 r. Ferm . i Ina burza ok lasków  o- 
garnęła  salę. T rybu n y  i posłow ie pow stali z  
m iejsc i  ak lam ow ałi kanclerza.

N a  tem  posiedzen ie zam knięto.

Zbmach na FIoos@ve3ta.
(Tel. wł. „N ow ej Reformy”.)

W iedeń, 6 czerwca.
Prasa tu tejsza donosi;
P o  m ow ie , którą na zgrom adzen iu  w ybor- 

~zem w y g ło s ił R  o o a e v  e 1 1 w  Cansas-City. 
jakiś mężczyzna rzuci! na niego aóż, gdy  
Ń ooseve lt zna jdow ał się już ^w autom obilu. —  
Iizut chybił i n ik t nie odniósł uszkodzenia.

ztte:

Lublin na wystanie wejennsj.
W  paw ilon ie o  arch itekturze bardzo  udatnej 

—  pisze »N oues \7iener Tagb latt®  —  została 
urządzona w ystaw a gen era ln ego  gubernator­
stwa au stty .icko-w ęgiersk ie j okupacyi w  P o l­
sce. Jak  w iadom o, siedzibą tego  generał-gw- 
bem atorstw a jest. Lublin . ,

.W ystaw a ta, będąca częścią wojennej -wysta­
w y, K tóra w krótce zostan ie otw arta  w W ie ­
dniu, jest pogłądowem  sprawozdaniem  z  d z ia ­
ła lności tej wdadzy od  dnia 31 m aja 1915 r., 
to jest o a  czasu, g d y  rząd  austryacko-w ęgier- 
ski u tw orzy ł w  zdobytych  przez w o jska  au- 
stryack ie  częścif.cii P o lsk i w o jskow e  generał- 
gubernatorstwo. W  paw ilon ie Lubelskim  zysku ­
jem y  w łaśc iw y pogląd  na tę  w ie lk ą  i pełną owo- 
cow  pracę, którą w ykon a ło  general-gubernator- 
stw o w  pow ierzonych  sw ej w ład zy  obszarach 
Polsk i. Na. p ierw szy  rzu t oka przekona się tu­
taj każdy, że władze, austryacko-w ogiarsk ie za­
p row adziły  przedew szystk iem  porządek  w  zn i­
szczonym. wojną kraju , a następnie nie ty lko  
p rzyw róc iło  dawną w ytw órczość , ~ le c z  także 
sl w orzy ło  now e źródła p racy i dochodów .

Urządzeniem  paw ilonu Lu be lsk iego  zajm uje 
się kapitan J ó ze f ,S u c h e r ,  d e lega t general- 
guoernatora Lubelsk iego . W id z im y  tu 4 mapy 
poglądow e, k tó re  da ją  obraz te ry to rya in ego  i 
idm in istracyjnego rozw o ju  ok u p a c ji austrya- 
cko-w ęgiersk ie j od czasu ustanowienia w fadz 
adm in istracyjnych  w  K ie lcach  i P io trk ow ie  aż 
do obecnego podzia łu  te j okupacyi na 24 okręgi 
adm inistracyjne. O bok tych  m ap zna jdu ją  się 
portn-.ty w o jsk ow ych  i  c yw iln ych  fu n k c jo n a ­
ł y  uszów  generał-gubernatorstwa. ' -  -

D ale; w idać m apy gra ficzne, da jące pog ląd  
na dzia ła lność żandanneryi i s traży  skarbow ej, 
a z pośród n ich zw raca ją  na siebie uw agę te, 
k tóre  obraz zw alczan ia  bandytyzm u. W id z im y  
tu fe 1 że broń, odebraną bandytom , liczne na­
rzędzia do w łam yw an ia , tudzież fo to g ra fię  
warsztatu  do podrabiania p ien iędzy.

Bardzo za jm u jącym  jest d z ia ł techniczny W i­
dzim y ta  m odele mostów- etapow ych  pod Pu ła ­
wam i, Sandom ierzem  i Annopolem , da le j ’ trze- 
cięcie koryta W Tsły z m ostem  pod  Dęblinem , 
w reszcie  m odel galaru do w yrobu  faszyn, ce­
lem  ubezpieczenia b rzegów  W is ły , m odele żóra- 
w i, m odel gabiru sanitarnego, tudzież m odele 
faszyn, w yrab ianych  w  Polsce, a. w ysyłanych  
następn ie na fron t bo jow y. • : - -
" Następn ie idą karty- gra ficzne, p rzedstaw ia ją  

ce szkoln ictw o, ro ln ictw o i służbę sanitarną. 
Znajdą s ię  Ł tkże w paw ilon ie Lubelsk im  próbki 
zboża i drzew a. Bardzo zajm ującym  jes t d z ia ł 
przemy-iSlu i rękodzie ł, św iadczący  o szyb k o ­
ści, z  jak ą  intendantura w o jskow a ’ zdo ła ła  po­
w ołać na now o do życ ia  przedsięb iorstw a prze­
m ysłow e i  w arszta ty  rękodzie ln icze. W id z im y  
tu cukier, w y rob y  ze szkła i drzewa, w y ro b y  
em aliow ane i auium iniowe ltp. Ładne są okany 
przem ysłu  domowec-o, zw łaszcza w y ro b y  d ek o ­
racy jn e ze  słom y i k w ia ty  z papieru. S tro je  i 
y p y  lu dow e przedstaw ione uą za  pom ocą Jdl- 
ku  m anekinów . -----

B oga tą  g m p ę  tw orzą  kopaln ie, k tórem i zarzą ­
dza w o jsk ow y  zarząd gó rn iczy  w  Dąbrow ie. 
Znajdu ją  się tutaj m inera ły i rudy z  kopalń  
galm anu i ołow iu  w  Bolesław iu , o k a zy  huty 
cyn k ow e j »K o n s ta n tego « i p łuczkam i '»J óze - 
fa « ,  w ęg le  z  kopalń: w  N iw ce , obelisk d iuciar 
ny  ze  S ław kow a, dale- rozliczne rudy. m aem uł 
z Chęcin, tudzież w apno z  pod K ie lc .

Jest to na matą skalę w ie lce  udatna w ystaw a  
kra jow a te j części P o lsk i, k tórą  -a ję ły  Austto- 
W  ęgry .

■Uroczyst ości w  Przemyślu.
Przemyśl, 3 czei wca.

P ierw szą  roczn icę osw|o’x )dzcn ia  św ięcił P r z >  
m yśl uroczyście. D zień  3 czerwicą w zbudził wi 
m ieszkańcach wspomnienia p rzeży tych  ciężk ich  
eh vi il. Toteż w  pierw-szą rocznolcę o&wolxKlze- 
nia m iasto p rzyb ra ło  cd św ię ta y  w yg ląd .

Już w  p iątek , dnia 2 czerw ca , w-szystkie bu­
dynk i rządjewe i  dom y p ryw atne ozdobione b y ­
ły  flagam i o barwach państw  sprzym ierzonych ' 
i  barwach narodowj-ch. N a jp iękn ie j p rzystroto- 
n y  b y ł ratusz. W śród  kw iecia , em blem atów, 
chorągw i w idniał .ponad główną bramą ratusza 
biust cesarza Franciszka Józe fa  rzęsiście o- 
św io tim y . A aro ily  się u lice m iasta o  godz. 9 
w ieczorem , ruszył z W ybrzeża  F ranciszka Jó­
ze fa  o lb rzym i korow ód  z pochodniam i. K o ro ­
w ód  poprzedza ł szwadron k a w a le ry i z  płonące­
mu pochodniam i. Następn ie 3 k ro c zy ły  o rk ies try  
w o jskow e i  tłum y publiczności.

K o ro w ó d  szedł przez R yn ek  i u lice F ranci­
szkańską i M ick iew icza  i  za trzym ał s ię  przy 
u licy  Pwtorskfego, gd z ie  p rzed  m ieszkaniem  g e ­
nerała Materny 'odegrała orkiestra w o jskow a 
k ilk a  u tw orów  m uzycznych, pocztom ork iestry 
p rzec ią ga ły  ulicam i miasta.

D n ia  3 czerw ca  o godz. 6 ra co  odegra ły  o r­
k iestry  W ojskow e pobudkę. O godz. 9 rano od ­
b y ły  się uroezy-ste naioużeństwa we w szystk ich  
św iątyn iach . W  kościele katedra lnym  celebro­
w a ł m szę ks. bikup P e l c z a r  w  asysńaacyi 
O cznego duchowieństwa. N a  nabożeństw ie b y li 
obecni: kom endant w o jsk ow y  genera ł M a t e r ­
na ,  starosta radca H e l l e r ,  kom isarz rządo­
w y  Ł y s a k o w s k i  z  członkam i R a d y  przy- 
buuznej i  licssni p rzedstaw :cie4e w ładz. Wi gTe- 
ckc kąt. ce rk w i by ł ob ecn y  kcm oida iii, p rzy ­
czó łka  m ostow ego  gen  srał S t o w a s s e r  i  re­
prezentanci w ładz autonom icznych. W  synago­
dze odby ło  się Tównież uroczyste nabożeństwo, 
na k tórem  zjarzili się członkow ie  Zboru izr. z 
prezesem  ;<dr G 1 a n z e m i  p rzedstaw ic ie le  m ia­
sta oraz w ład z  w ojskow y* l i  U roczyste  przem ó 
w ionie i  m od ły  za cesarza w yg ło s ił rabin 
Schmelkes.

P o  skończonych nabożeństwach o  godz. 11 
odby-ło się położen ie kam ienia w ęg ie ln ego  pod 
rycerza  w- zbroi. N a  R jm ku ' ustawione b y ły  l i­
czne stowarzyszen ia, w szystk ie  zak łady  nau­
kowo, p rzedstaw ic ie le  w ład z wWzelkieh dyka- 
stery j, kom pania lion o iow a  i  dw ie  orkiestry. 
Punktualnie o  godz 11 p rzyb y ł generał M a ­
t e r n a  w  o ioczen id  sztabu i  ca łego  korpusu 
o ficersk iego, a  po p rzeg lądzie  kom panii hono­
row e j za ją ł w raz z otoczen iem  m iejsce obok 
trybuny. .
. Następnie p rzem ów ił kom ik i/ , rząd ow y  Ł y -  

s z k o  w  s k  i, podnosząc doniosłość roczn icy  
oswobodzenia m iasta od mwrszyi n iepr/y jacier 
skiej i  Wskazując na ow ą  chw ile, k iedy  to  w  
dzień B ożego  Ciała, w  r. 1915 pow ita ł P rzem yśl 
radośnie zw ycięsk ie  arm ie sprzym ierzone. R y ­
cerz w  zbroi, k tó ry  stanie na Rynku , bodzie 
przypom inał o bohaterskich czynach  arm ii. N a  
zakończenie w zn iós ł m ów ca okrzyk  na cześć 
cesarza Franciszka Józe fa , k tó ry  obecn i z za­
pałem  pow tórzy li, a  o rk ies try  za in tonow ały  
hym n państw ow y, poczem  kom isarz Łyszko - 
wedri w zn iósł jeszcze o k rzy k  na cześć cesarza 
W ilhelm a i  dzie lnych  w od zów  arm ii sp rzym ie­
rzonych.

Przystąp iono do położenia kam ienra w ęg ie l­
nego pod rycerza  w  zbroi. P ie rw szego  uderze­
nia m łotkiem  dokonał ks. biskup F i s c h e r ,  na­
stępnie ks. miitrat W o łoszyń sk i i  ks. m itra f Po- 
dolińoki, generał Stowasser, kom iarz rządow y  
Łyszkow sk i, starosta radca d le lle i, książę W ła ­
dysław  Sapieha i prezes Zbo iu  izr. d r G lanz. N a  
kam ieniu w ęg ie ln ym  w y ry to  napis: 3 czerw ca 
1915 —  3 czew ca 1916.

N a  tem  zakończono m oczy  stos c, poczem  ’-u- 
szy ł z R ynku  pochód ul. Franciszkańską i M i­
ck iew icza  przed  c. k. kom endę wojskow.ą.

Do kom endanta w o jsk ow ego  generała  M ater­
n y  udała się depu tacya  z  Kom isarzem  rządo­
w ym  Ł y s z k o w s k i  m, k tó r j inrieniem m ia­
sta w y ra z ił hołd  bohaterskiej arm ii i arm iom  
sjtrzym ieizenym , skradając rów n ież w y ra z y  
hołdu dla m onarchy. G enerał M a t e r n a  w  
odpow . W zi dz iękow ał z-a pa teyo tyczne uczucia 
ludncści p rzem ysk ie j.

Następn ie p rzem ów ił genera ł M aterna z  ba l­
konu do ludncści, jiodnosząc znaczen ie dn ia 3 
czerw ca jak o  roczn icy  oswobudzeara m iasta i 
w zn iósł ok rzyk  na cześć eeearza F ranciszka 
Józe fa  i cesarza W ilhelm a. O rkiestra odegra ła  
hym n państw ow y i  n iem ieck i hymn cesarsk..

P o  południu odbył się w  U jeżdża ln i koncert, 
k tó ry  w yp a d ł pod  każdym  w Tglęuem  dobrze. 
Ohćr mioszanw oO ip iew a ł »H ym n  do> Boga.«. 
P iękn ie  odegrała  na s lrrz jp raoh  Lep ian k i: 
s-Moje in vrzen ie « i  W ien iaw w kiogo >P ieśn i p o l­
sk ie* panna M arya  Sm oleniówna. U czn iow ie i 
uczem ce s zk o ły  m uzycznej p . L ep ian k i ode­
g ra li o k e t  sm yczkow y , D obrze tak że  w yp a d ła  
(R k lnm aeya ucznia V I I I  k l. gim n. I I I  G arlick ie ­
go , k tó ry  -oddcldam ował w ie rsz  Ł . Ryidla: 
---Przed oc-zy T w o je  P a n ie * . P iękn ie  śp iew ał 
znany z estrady koncertow ej ąrt.-śp iow ak p. 
Jank iew icz. Punktem  ku lm inaeyjnwm  progra- 
m i b y ł śp iew  chóru p od  wytrawną, batutą ks 
Po lita . C iiór (720 osób) odśp iew ał >W ien iec 
pieśni pobkich<s: C liór k ob iet z  op. M oniuszki 
* Straszny d w o r « podoba ł się ogó ln ie . P o  zb io­
row ej dek lam acyi uczen ie sem inaryuiii nauczy­
c ie lsk iego  K on opn ick ie j » A  za tego  k ró la  J a ­
na* —  odśp iew a ł chór (720 osób ) pod batutą 
ks. F o lity  Hym n państw ow y i »B oże  coś P o l­
skę®. : ' -

K on cert wy pa d i iiadnpodzie w tdńe i odby ł się 
pow tórn ie  w  n ied z ie lę  4 czerw ca. Znaczny do­
chód z kon certów  przeznaczono na  ' fundusz 
in w a lid ów  10 korpusu. K s . P o lito w i zgotow ała  
m łodzież gimnazyałna- po  koncercie w  n iedzie lę  
4 bm. sejdeozma ow acyę  —  w ręoŁa jąc mu bu­
k ie t kw ia tów .

m o m m .  -
Kraków, 6 czerwca. .

Obrady delegatów Związku 30 miast. Dziś rozpo­
częły się w magłóuraicie obrady delegatów ZwiązK-u 
30 miast galicyjskich pod przewoLuętwcm prezesa 
o Fr: M a r y e w  s k i e g o.

Po zagajeniu zebrania złożył przewodniczący 
p. Maryewski spra-etozdamie z działalności Zwńązku, 
poczem pioseł dr A. Gross wygłosił referat o po­
wstać mającym Banku miejskim • dla .wojennych 
szkód pośrednich.

Następmie u&hw-alono szereg wniosków przędło- 
żonyah przez komisyę wykonawczą. W  obradach 
bierze udział 10 delegatów. Z ramienia twierdzy 
kraOuowskioj obecny jest d,r J. Prefc 

Szczegółowe sprawozdanie z lobrad zamieścimy 
w numerze porannym-

Di Gustaw Ujejski, prezydent sądu obw odowe- 
go w Wadowicac-li, radca dworu^ rmad. w*ozoraj w 
Krakowie w 61 roku życia.
' Śp. Gustaw Ujejski pochodził z Tarnowa, gdzie 

też odbył studya gimnazyalne. Już na ławie szkol­
nej 'Cdznaicizał się nieipooffolitemi zdolnościaimi i .wła­
ściwym 'Sobie apckoijtan i równowagą umysłową, 
któremi imponowoJ jfcegegom. Ukońce-y-wszy wy­
dział prawniczy w  Uniwersytecie Jagrailońskiui, 
poświęci! się .zawodowi adwokacki emu i przez czas 
dłuższy był adwiokatetn w  Jtreazowia

Gdy &r.di0iwi êŁwjO otworzyło posi-ly wyższe dl? 
adwokatów, zajął śp dr Gusta* Ujejski stanowi­
sko -radcy -sądu krajowego w Krakowie, a ostat- 
niemi czacy wicepresydent? rądu krajowegu z ly- 
tułom radcy dworu. Dla- nkpoap elity cli swoich 
zdolności i  wytrwałej, gorliwej pracy, cenimy był 
wielce na najmowanych przez aiobie s;anowRk:vch. 
Dzięki też temu przed paru 'naesiącanu .zamirao- 
wauy został prezydenienr sądu obwodowego w  W a­
dowicach.

N iestety  .nie było mu już danem rozwinąć dzia­
łalności na nowem, równie zaszezytnem, jak odpo- 
wiediziatoem etanowrisku. Do krótkiej chorobie, 
zmarł wczoraj w .Krakow.io. Sądownictwo i sten 
prawniczy tracą w zmarłym je.dnego z wybiitnych 
i utalentowanych pracowmików.

Pogrzeb śp. Gustawa Ujejskiego odbędzie się 
jutro, we środę z domu 1. 7 pnzy ul. Sobieskiego 
o godz-ime 3 po południu.

Zakoaczenie roku szkolnego w Galicyi. Z Rady 
szkolnej krajowej komunikują nam. że powtórzo­
ne przez niektóre pisma krajowe z pism wiedeń­
sk i li rozporządzenie ministra wyznań i oświaiy 
dotyczące wcześniejszego zakończenia roku szkol­
nego w zakładach naukowych, w których nrial on 
normalni* zakończyć się 6 liocn br., n i e  o d n o s i  
s i ę  d o  G a l i c y i ,  na co Rtidji szkolna krajowa 
celem izapobieżenia nieporozumieniom, zwraca u- 
wagę wszystkich osób interesowanych.

Gdyby co do zakończenia roku szkolnego w 
szkołach galicyjskich okazało się potrzebnem y -  
kieś szczególne zarządzenie, Rada szkolna krajowa 
n il (.mieszkałaby go z urzędu podać do publicznej 
wiadomości.

O cukier do smarzeck owoców. Wobec rozporzą­
dzenia ministeryah.ego, przyznającego gospodar­
stwom domowym za specyalnemi kartami jednora­
zowo 4 do 6 kilogramów cukru do smarzenia owo 
ców, namiestnictwo zwróciło sic do magistratu 
krakowskiego z żądaniem wykazania liczby takich 
kart, potrzebnych dla ludności Krakowa. Zainte­
resowani przeto konsumenci winni zacząć składa­
nie odnośnych oeklaracyj w  biurach okręgowych.

Z teatru miejskiego. Dzisiaj powtarza teatr miej­
ski »Dziew icę z Orleanu® z p. Wandą S i e m a s z ­
k ó w  ?, w  roli głównej. Jutro ujrzymy znakomitą 
artystkę po raz ostatni, jako Młynarkę w »Zacza- 
rowanem kole,*, które po szeregu pełnych sukcesu 
wieczorach schodzi obecnie z afisza. W e czwartek 
ukaże się gość w  Ibsenowskiej »Heddzie Gublerc, 
wystawionej także po raz ostatni w  tym  sezonie.

Na sobotę przygotowuję idy rek era  nowość, bar­
wną komedyo na tle stosunków rosyjskich, z po­
staciami, wzięteini na żywo ze świata czynowni- 
czego. Kom edya ta pod tytułem ^Igraszki guber- 
natorowej®, jest satyrą na stosunki rosyjskie, dając 
p. Wandzie Siemaszkowej pole do popisu w roli 
tytułowej. ; ~

Licytacya źrebiąt wojskowych. W  dniu 9 czerw­
ca 1916 roku o godzinie 9 rano odbędzie się na 
placu » Grób la® licytacya źrebiąt wojskowych. K a ­
żdy uczestnik licytacyi, od której wyłączeni są za 
w oclowi handlarze i  pośrednicy, winni się wykazać 
legitym acyą urzędową.

Z gal. dyrekcyi p-acit i le ltgra fów  kcmwnflreją 
m m : Weciiug rozporządzeń miniBccrstwa handlu 
dopuszczony został ruch prywatnych pakietów i 
próbek towarowych do .pocz1 p-olowych nr 55 i 7ć 
a wstrzymany: 1 ) ruch pakietów prywatnych do 
poczt polowycli nr 33 212 260 261 i 273 i ćbo eta­
powych urzędów pocztowych w* Matrowicy n. > >  
sowo i Nowibazar; 2) ruch próbek towarowych do 
p o (z t ję lewych nT 8 26 33 46,53 60 61 79 88 99 
106 112 l? o  129 200 212 223 241 242 304 502 i 620.

Z  k r a f y *
Marczaleli krajowy a rocznica oswobodzenia 

Lwowa. Bawiący obecnie we Lwowie marszałek 
krajowy dr Stanisław N i e z a b i i t o w s k i  o- 
św iadozyl deputacyii lwow&kicj iRadt nabjjskiej 
przybocznej, że n ietylko przybędzie na uroczy­
stość do Lwowa, ale pcteniówi -też imieniem kraju 
pried Sejmem. ; : J

Groźny poża' we Lwowie. W  nocy z soboty na 
! niedzielę wezwano straż pożarną lwowską na ulicę 
Jakóba Hermana, gdzie stanęła w  płomieniach fa­
bryka tłuszczów i  lakierów Blun enfelda. Palił się 
magazyn, przytykający do fabryki, oraz hal? ma­
szyn. N a  ratunek pospieszyły awa treny straży 
pożarnej, które ogień w  ciągu laiku godzin stłumi­
ły. Szkód; jaką poniosła fabryka przez spalenie 
się dachu, oraz uszkodzenia maszyn, wynos* okoIo 
20.000 K . Przyczyną pożaru było prawdopodobnie 
t. zw. arótkie spiecie elektryczności.

Z KroSestwa Pdsktego.
W  sprawie zakładu naukowego rolniczego w  

Puławach, ?:Dzłum ik Narodow y11 donosi: W  spra­
wie wskrzeszenia akademii rolniczej w Puławach 
dochodzi nas obecnie wiadomość, że prof. S u r z y- 
c k i  wysiany został jako delegat austr. minister­
stwa oświaty do Królestwa , celem zaciągnięcia 
opinii u kół interesowanych i przedłożenia jej ge­
neralnemu gubernatorstwu w Lublinie. Otóż miaro­
dajne kola obywatelskie na posiedzeniu Centr. T o ­
warzystwa Rolniczego >świadc7,yly się za  założe­
niem w Puiawa :h tylko Instytutu naukowo-do­
świadczalnego dla gospodarstwa wiejskiego. V- 
chwala ta powzięta jednomyślnie, przesądza, kwc- 
styę akademii rolniczej i wobec tego prof. Surzy- 
cki będzie traktował tylko sprawę Instytutu.

Lublin. (Memoryał obywate stwa do gen. guber­
natora Kuka). Grono obywateli z Lublina i o k A c y  
wniosło w  tych dniach do generał gubernatora Ku­
ka następujący mefflOuj a l :

„Urzędy paszportowe komend obwodowych sta 
le używają ,w  dokumentach, wydawany ca jprzet 
siebie Polakom, poddanym Królestwa Polsk* -go 
określenia ..poddany rosyjski1, przyezem często­
kroć powołują się na instrukcję, wydana przez 
władze wyższe, aby względem icduośti leryimyum 
okupowanego przestizegar śd ś lt konwencyi mię­
dzynarodowej w Hadzfe z duia 1? października 
1907 t. Zasłanianie sie tą imstmfecyą jest bezzasa­
dne, albowiem właśnie w myśl te; instrukcja urząd 
paszportowy komendy obwodowej winien stoso­
wnie do art 43 i 45 konwencji haskioj stosować 
te prawa, które istnieją na terytoryum okupowa- 
ueiu. ,

Zarówno ż: pu»I lu wiazę-plA prawa międzyuhio- 
dowego, jak i prawa c y w ii^ g e  dotychczas obo:



t

poddanymi rosyjskim i", ale poddanymi Króle- 
Jtwa Polskiego. ■ =r< "  ”  -

Dowodzi tego szereg aktów prawnych.
Prosimy Waszą Ekscelencyę o polecenie komen­

dom obwodowym, aby stosowa!1, się ścile do istnie­
jącego prawa przy  wydawaniu dokumentów oso­
bistych Polakom, poddanym Królestwa Polskiego11.

M em orjał powyższy, wypracowany przez Towa- 
fzystwo prawnicze w Lublinie, podpisany został 
jrzez kilkudziesięciu wybitnych przedstawicieli 
ipołeczeńbtwa. Równocześnie memoryaly, zawiera­
jące tę samą prośbę, wpłynęły do generalnego 
jfuberi.atorastwa, oraz komendy obwodowej w 
Lublinie od licznych instytucyj i  gmin miejskich i 
wiejskich.

A, Niemojew ski i młodzież umw. warszawska, 
C Warszawy piszą do „Dziennika Narodowego11: 
kudrzej N i e m o j e w s k i ,  któremu dosyć długo 
uchodziły najbnitrnlniejsze napaści na najzacniejsze 
Osobistości, czy najpoważniejsze instytucye, po­
łknął się fatalnie na... m łodzieży akademickiej. -b 
f&k wiadomo młodzież akademicka urządziła Nie- 
tiojewsLieinu dnia 7 maja na odczycie jego demon- 
itracyę. Zajścia tego nikt nie pochwalał, ale obe- 
tnłft po artykułach „m istrza" w „Myśli Kiepodle- 
ffe j' ż 20 i 3'i maja, tudzież po jego liście otwar- 
lym poniedzifdkowym „Przeglądzie ■ W ieczor- 
Oym11 całe miasto stanęło bezwzględnie po stronie 
siłodzieży,

P. Nieraojewski w  „M yśli Niepodległej11 oplwał 
zelżył młodzież w  sposób niesłychany, porównu­

j e  ją z... kozakami.
To oburzyło -wszystkich. Ujął się za studentami 

Lktor Brudziński i w  rozmowie z p. Niemojewskim 
zestrzegał go przed prowokowaniem młodzieży. 

P. Niemojewski we wspomnianym liście otwartym 
» uigatclizowai w izytę rektora u siebie, zlekceważ 
>yi jego autorytet, a nawet napisał do senatu aka- 
Iem iduego „skargę11 na rektora, zredagowaną w 
puceważąeym tonie. Skutek tego był taki, że wo- 
łee groźnej postawy m łodzieży władze zakazały 
hłbycia się dwóch zapowiedzianych odczytów p 
tiemojewskiego. Niemniej w Warszawie panuje 
ipinia, że p. Niemojewski bez swarmiry już mówić 
iie może. Młodzież nie ma zamiaru całej napaści 
fuścić płazem. Napaściami ulicznikowskiemi na 
Legiony, a teraz na młodzież warszawską pod- 
topal p. Niemojewski do reszty swoje „publicy- 
ityczne11 stanowisko. Warcliolstwo p Niemojew- 
tkiego obrzydio już wszystkim. • -

Sćhivytan5o bandytów, Z K ieleckiego donoszą, 
że głośny i poszukiwany od kilku miesięcy bandy­
ta nazwiskiem K r o s u ,  jest już schwytany. —  
Ujęto go w  gminie Świstomarz, w  pow. iłżeckim, 
między wsiami Toruok i Grabków, razem 7, dwo­
ma towarzyszami: Marz nem i Laskiem, Zaskoczeni 
przez żandarmów, nie zdążyli oni zrobić użytku 
z broni, której posiadali niemal cały arsenał. —  
Odebrano im karabiny i rewolwery i  skutych w  Kaj­
dany odstawiono do Wierzbnika, skąd Starzec w  
kuka dni później zbiegł przez wybity otwór w  
ścianie.

Jednocześnie z bandytami aresztowano kilhu- 
castu włościan, którym  dowiedzmno ukryw anie 
bandytów, lub niedoniesieme o ich obecności we 
ivai. Oprócz Krosty, Murzr.a i Laska udało się żan- 
ilarmeryi aresztewać gdzieindziej jeszcze sześciu 
bandytów, według więc wszelkiego prawdopodo­
bieństwo już cała banda, z marymi wyjątkami, 
znajduje się pod kluczem.

Wiadomość o ujęciu niebezpiecznych bandytów, 
grasujących przeważnie w  obrębie powiatów kie­
leckiego, oraz. iłżeckiego gub. radomskiej, ludność 
przyjęła z w ielk im i zadowoleniem. Odetchnęli z 
ulgą nie tylko właściciele większych majatków, 
lecz również włościanie, bo bandyci wszystkim do­
brnę aali sie we znaki.

Repertcar teatru miejskiego w Krakowie 
im. J Słowackiego.

W torek. „Dziew ica z Orleanu11 —  występ p 
W andy Siemaszhowcj.

Repertoar miejskiego teatru Ludowego.

W torełf, 6 czerwca: „Górą kobietki11.

P o ź e p a e l e  k e r r ^ n d a R t a  w i e d e ń s k i e j  

s t a e y i  z b s r n e i  L s o i o r . ó w .

P iszą  na m. z  W iedn ia :
Jak  ju ż w iadom o, kom endantem  B tacy i zbor­

nej L eg io n ó w  polskich w  W iedn iu  został w  
m iejsce por. dra M a 1 i s z a  m ajor A l b i n ó w -  
s k i Opuszczając, sw oje dotychczasow e stano­
wisko, dr Malisz w yda ł rozkaz dzienny, w  k tó ­
rym  dzięku je  oficerom , szarżom  • i żołn ierzom  
siacy i za w yb itn ą  i w ydatną pom ocą-w  organi- 
ia cy i tej instytucyi. D a ie j czy tam y w rozkazm :

mu personalow i ^  znakom itą i  ofiarpą d z ia ­
łalność w  służbie narodow ej. Sz.

Poczym mimu w Suyi?’0y.
•. j Krynica, 25 maja

r . ....piękne j.idiwwisku tutejsze przybrane w  sza­
to zieleni i kw iecia przygotowało się godnie na 
przyjęcie gości. Sezon rozpoczął się 15 maja i za­
powiada się doskonale, do czego przyczyni się nie­
zawodnie ta okoliczność, że zagranica jest obecnie 
dla kuracyuszów potrzebujących wód żeiazistych 
i hydropalyi zamkiii.Ją. W  oczekiwaniu gości pen- 
sycnaty tak prywatne jak i zakład rządowy od­
nowiły swoj zewnętrzny wygląd, w yśw ieżyły  się 
i *>d' /.yśeiły, oraz co .najważniejsza, poczyniły za 
pasy, aby unmnąć trudności aprowizacyjnych. —  
l ‘Uża w tern zasługa gminy i jej zabiegiiwegc bur­
mistrza dra Kmicicv. icza. Nabiału i mięsa także 
jest poduostatkiem, a to dzięki staraniom o otwar­
cie dla dowozu produktów granicy węgierskiej.

Zarząd c. k Zakładu zdrojowego główną troskę 
skierował do łazienek, oraz zakładu hydropatyezne- 
go, k ióry odnowiono należycie. Ceny za kąpiele 
pozostały niezmienione. W  parku, który ucierpiał 
bardzo w listopadzie ł'J14 r., przeprowadza Zarząd 
zdrojowy przy energicznej i troskliwej pomocy in- 
ż jn im a Leona N o *  o t a r s k i e g o ,  gruntowne 
adaplacye i porządki

Do Kryn icy z jech a ł1 jfrż wiele osób. Ze znaczniej­
szy cb osobistości przeby wa wiceprez. Marya R  u- 
i o w s k a z córką, która z ostatnich, drogą przez 
jakii goś lokaja uzyskaną wuadomości, dowiedzia­
ła się, że czcigodny prezydent Lw ow a przebył szczę­
śliwie poważną operacją. Przed kilku dniami zwie­
dził.- Krynice w charakterze urzędowym poważne 
grono złożone z wiceprezydenta nam. dra Stan. 
Usty ar owakiego, insp. sanitarn. dra Kaliksa K rzy ­
żanowskiego, dr Inż. Nadolskiego i st. inżyniera 
p. N Jackowskiego, które wyraziło wobec Zarządu 
z d r o w e g o  pełne zadowolenie ze stanu zdrojowi­
ska

W zakładzie dra Kazimierza Skórczewskiogo 
znajduje się pięknie wyposażony zakład dla rekon­
walescentów wojskowy ch, którego część przezna- 
czouc jako scnromsKO dla legionistów1. —  Całość 
znajduje się ped komendą pułk. Matulana, który 
w  ciągu krótkiego masu dał się poznać, jako u- 
czyimy i uprzejmy zaiząuca.

W  tych dniach zjechała tu na stałe.znana filan- 
tropka hr. Pelagia Skaibek, zapobiegliwa opiekun­
ka chorych żołnierzy polskich i legionistów, która 
cd początku wojny clsjc przykład osobistego po­
święcenia się. P rzybył także radca dr Henryk 
E l crs, który ojcowską opieką otacza powierzonych 
jego pieczy chorych i dwoje tych ludzi czynią za­
biegi okuło urządzenia i wyposażenia buciynuów 
dla inwalidów przeznaczonych. Praca ta dobiega 
dzięki niestrudzonej pracy do pomyślnego zakoń­
czenia. Inwalidzi w  licznie około tybiąca umieszcze- 
ui być mają w  dwóeli centrach Krynicy. Jedna 
część w  stronie poza łazienkami w drodze ku Mu­
szynie, druga za kościołem w drodze ku Słotwinoin, 
tak, iż środek Kryn icy Zdrój pozostaje wyłącznie 
dla kuracyuszów.

Rozkład pociągów Jo K ryn icy i z K ryn icy  jest 
jak  na obecne w ojenne cza-sy dogodny. Z Krakowa 
pociąg wyjeżdża o goóz. 9 min. 20 rano, a przyby­
wa do Kryn icy o godz. 7 m. 20 wieczór. Z K ryn icy 
wychodzi o 8 m. 15 rano i przychodzi do Krakowa 
o 8 wieczorem.

W ycieczk i geog ia fL roe , p r z y r o d n i e i  history­
czne, zwiedzanie zabytków kultury i sztuki, oraz 
ważniejszych warsztatów pracy ludzkiej, śpiew, 
slojd, gimnastyka i ogrodnictwo uzupełniać mają 
naukę szkolną, oddziaływać dodatnio na zdrowie 
dzięci, kształcić ich zmysł spostrzegawczy.

Ze szkoły naszej, pc ośmiu latach swobodnej 
nauki, prowadzonej w małych grupach 10 do 15 
dzieci, wynieść one winny dobre zdrowie, grunto­
wno wiadomości z przyrodyi i geografii, wysnute 
z okazów, ćwiczeń, doświadczeń, wymagających 
samodzielnej umysłowej pracy —  -wynieść znajc 
mość i umiłowanie rzeczy ojczystvch, języka, zie­
mi, dziejów i Kultury polskiej —  podstawy mate- j

YAurek o C z e r n o  i9 ic  ’

ewentualny uapór woj.sk' n iem ieckich. Juz w  
roku i  192 Prusacy natrafili tu na przeszkody, 
natom iast w  roku 1870 N iem cy  posługiw a li się 
te in  lasami, a b y  zak ryw ać sw oje operacye 
otraregiczne, p rzygo tow u jąc  rozstrzygn ięc ie  pod 
Scdanem. Las s łu ży  także n adzw ycza j dobrze 
do m askowania fo r ty fik a cy j, tak, że np. naw et 
w praw ne oko za ledw ie d o jrzy  u kryte  w  lasach 
fo ity f ik a c y e  M etzu.- 

D la  w ałczących  j obozu jących w o jsk , las jest 
n iew y°z3rpa lnym  m agazynem  pod  każdym: 
w zględem . D ostarcza w ęg li d rzew nych  d o  pie­
ców , paliwa ma ogn iska  obozow e i dla kuchu’ 
pu lowych, budulcu d la  umacnianych stano

matyki, oparte na przykładach konkretnych, n a jw isk . Mammen podaje, ie  Da w ybudow anie je -
.   ’ ' in e g o  stanow iska n iem ieck iego, obsadzonego

przez 34 żo łn ierzy , musianc ściąć 1290 drzew  i 
k rzaków , a  ca ła  baterya potrzebow ała  5.500 
d rzew . T y lk o  w ie lk ie  .lasy  m ogą pokryć zapo­
trzebow anie w o jska  co  do m ateryału . N iew ia ­
domo, z jak iem i trudnościam i będą m iały je ­
szcze  d o  w alczen ia  ubogie w  d rzew o  W łuchy, 
g d y  im się jeszcze odetn ie  zoocza  A ip  połudn io­
w ych , w zg lędn ie  jeszcze dość ob fite  w  lasy. —

oryentowariu się w  stosunkach liczbowych obsza­
ru, ludności, dochodow, wydatków, oraz początki 
języków  obcych, łaciny, . niemieckiego i  francu­
skiego*... ‘- y * — -  -  -

Szkoła im. Maryi Ramułtowej piuwatLuna będzie 
naaal wedle idei i programów założycielki, uwzglę­
dniać będzie nowe prądy i kierunki w  szkolnictwie 
europejskiem, w  przystosowaniu do potrzeb i wa­
runków życia polskiej młodzieży.

Chwila, jaką przeżywamy, straszne dzieło zni- j bardzo  wskutek  w o jn y  cierpi angielsk ie gór- 
szczenią, spowodowane wsz.echświatową w o jn ą ,1 m otwo, którem u dziatalnośc n iem ieck ich  łodzi 
zwraca myśl ludzką ku zagadnieniom etycznym, ku podw odnych  odcina  o o w o z  rosy jsk iego  i 
głębszemu rozpatrywaniu zadań, celów życia i kul- j szw edzk iego  m ateryału  drzew nego dla ce lów  
tury. Na kształcenie charakterów, budzenie czci d i  górn iczych . Las musi też dostarczyć budulca 
ideału, miłości wszystkiego co wielkio i piękne, | ńla schronisk żołn ierskicn, dla baraKÓw uchodź-
v.sptIrzucia dla trudów i cierpień ludzkości —  ■ pe- 
cyalną w  szkole naszej chcemy z-wrócić uwagę. —  
Szukać- będziemy najodpowiedniejszych ku temu 
dróg i środków1.

Nie pominiemy także kształcenia zmysłu este­
tycznego m łodzieży. Kraków, ognisko naszej kul 
tury i sztuki, dostarczy w  tym względzie obfitego 
materyału. Piękne uszlachetnia i stać się może źró­
dłem wielu radości w  życiu...

Dalszy byt i rozwój szkoły zależny jest od pu- 
parcia społeczeństwa i od tego także, czy piękne 
idee założycielki znajdą godnych je j następców i 
wykonawców. ’ ’

Las podczas woiny.
Podobn ie ja k  las w  przyrodzie odgryw a  n ie­

zrów naną ro lę  d z ięk ’ n iewyczerpanem u boga ­
ctwu organizm ów^ zw ierzą t i  roślin , k tó re  w  
nim pro w adzą n ie jako wspólne gospodarstw o, 
tak  rów n ież w  gospodarstw ie państwa, zw ła ­
szcza w  c iężk ich  godzinach w o jn y , las nabiera
w ie lk ie g o  znaozemm, jest przedm iotem  o n ieo ­
b licza lnej . w artości. Dobra gospodarka leśnaj  . , 1 i i . . _ ,T A 41 Mjo  j  'oum j/u mum/io* uiiiautiunu DO/
po-dcza! pu .oju Pj P  si w  wro jn ie  n ie zw yk łe  j uj  w  w ie ln  lasach podczas w o jn y  dom y leczn i­

czy uh i jen ieck ich ; pal: zaostrzonych  dla prze­
szkód, k tć re  często eiągn^ 6ię. k ilom etram i, 
m ateryału  dla d ró g  w yk ładanych  deskam i i 
grobli z  d rągów  w  okolicach  bagn istych , kon­
s tru k c ji d rzew nych  dla k o le jek  po low ych  itp. 
U bytek  m ateryału  p rzy  tern wszyst.kiem jest 
oezjwyiscie ogrom ny, a le  sam las, ja k o  organizm  
nie ponosi znacznej szkoay , jeże li in teres w o j­
skow y  pozwala • na przestrzegan ie pew nych  
w zg lęd ó w  techm czno-leśnych.

G dzien iegdzie  podczas w o jn y  rozszerzono 
znacznie prawo ludności do u żytkow an ia  la ­
sów1: zbierania ow oców , g rzybów , chrustu itp. 
G dzie podczas pokoju  kultura leśna była  w zo ­
row ą  i ostrożną, m m  nagrom adziły  się w  lasach 
n iejako rezerw y, z  k tórych  teraz w ie lu  k o rzy ­
stało; lasy, gdziie podczas pokoju  prow adzono 
gospodarstw o rabunkowe, okaza ły  się podczas 
w o jn y  m ało u ży teczn em i, N ie  do pogardzen ia 
jes t rów n ież hyg ien iezne znaczenie lasu w ła ­
śnie w  s tre fie  w ojennej. O-runt many jest praw ie 
zupełnie w o ln y  od zarazków  chorobowych- —  
I  tak  np. n igd y  jeszcze w  lesie n ie można by ło  
w yk ry ć  bacyłi i tężca. D zię ld  tym  w'łaści'vTO- 
ściom  g le b y  leśnej, znajduje się tu także  czysta 
woda, i panuje czyste  pow ietrze U rządzono też

procenty. G d y  dziś  y-ispomina się o  lasach, to 
przytacza s ię  przew ażn ie ogrom ne szkody, jak ie  
w ojna w  lasach w yrządziła . 1 tak  np. s zk o d y  w  
lasacli p ryw atnych  w Prus;ech W schodn ich  
ob liczono na 3 m iliony, cóż dopiero m ów ić o 
szkodach w  lasach rządow ych . S zk od y  leśne, 
w yrządzane w e  wschodniej i środkow ej Gali-

cze dla żołnierzy,
Podobn ie, jak  podczas pokoju, las przedsta­

w ia  rodzaj kap ita łu  rezerw ow ego  d la  w łaśc i­
c ie la ,, tak  podczas w o jn y  lasy nabierają dla 
państwa w ie lk iego  znaczenia. W  tym  fakcie , 
stw ierdzonym  przez obecną wojnę w ięce j niż 
k tó rą  inną, czerpać -można nadzieję na przy-

m

cyji, dalej s zk od y  w  Karpatach, w  K ró le d  w ie ; szło.ść, że ja k k o lw iek  lasy  pon iosły  w ie lk ie  
Po lsk iem  i na W oiyn iu , szk od y  w  lasach tran stra ty , to jednak  rozumna i przew idu jąca go- 
uśkKili aą tlziś n ieobliczalne. _ W  A ipach  w y- ] ^nodarka państwowa postara się we w łasnym  

u e to  ty le  lasów , że n iebezp ieczeństw o law in  cnoćby interesie o odrodzenie zn iszczonych 
stan ie się tani na długi czas cnrom czne. A  ileż  pr^ez w o jnę drzewostanów , 
rob o ty  będą m ieli leśn icy, g d y  p rzy jd z ie  im

zkrla keerkikacyjna 
imienia Maryi R^rnifltowel.

Ze szkoły tej otrzymujemy pismo następujące: 
Szkoła koedukacyjna im. Maryi Ramulfowej 

istnieć chce nadal i realizować zadania, do których 
powołaną została. Zadania te sformułowała zało­
życielka w  obszernym, w  ostatnich miesiącach ży­
cia skreślonym programie, którego ważniejszo 
ustępy brzmią następująco:

Społe.C7.eństwo polskie od domu i szkoły żąda, 
by wychowywały ludzi, uzdolnionych do czynu. 
Szkoła też nasza szczególny nacisk kłaść będzie 
na wyrobienie samodzielności tak umjnsłowej, jak 
duchowej. Twarda walka, ciężka praca czeka ro­
snące dziś pokolenie, walka i praca dla zdobycia 
lepszych warunkóy1 bytu. Marzeniem naszej szkoły 
jest choć garstkę dzieci- choć w  skromnym zakre­
sie przygotować do zacWi, jakie spel.Jć mają, w y­
chować ludzi zapału i czynu, o hartownych du­
chach i silnych barkach, którym nie zabraknie sil, 
ani energii do odwalenia kamienia naszej niewoli, 
do wzniesienia z gruzów nowej, jaśniejszej przy­
szłości Polski...

W  czterech klasach normalnych na pierwszy

tD zię ld  wzajem nem u zaufaniu i w spółp racy z a - ,P ^ n wy suwaniy  naiikę p .zyrody i język  ojczys y, 
wd-z’ cczyć  należy, że udało nam się s tw orzyć  F''zy zw yczajamy dzieci do obserwo "ania otacza- 
u istytucyę leg ionow ą, k tó ra  zarów no zdaniem  KMTch je  zjati sk, do snucia samodzielnych wnio- 
wszYstkic-h nnszveh w odzów , ja k  ekscelencyt i spostrzeżeń, na utworach najlepszych pisa-

—   rzy i poetów uczymy je czytać i pisać po polsku.
W  programach klas gimnazyalnych zaprowa­

dziliśmy zmiany, z tem zastrzeżeniem, że w  ciągu 
lat czterech przygotujem y powierzone na.a dzieci 
do egzaminu do V . klasy glmnazyów realnych. 
Zmiany te polegają na stosowaniu nowych, udo­
skonalonych metod nauczania, na przesunięciu 
początków łaciny i algebry do klasy trzeciej, roz-

c. i k. m arszałka polnego Trzask i-D ursk iego, 
geneuala-majora Puchalsk iego, brygady-era P ił- 
s idak iogo i w iol u innych, jk o te ż  zdaniem  N a ­
czelnego K om ite tu  N a rod ow ego  jes t d la spraw y 
polskiej i L eg ion ów  polskich  poży teczn a *.

Poruczn ik  Ma isz dzięku je następnie za usil­
ne poparcie w szc-zególn-oSci po-d^or. d row i Ma- 
c ieszy  i br. M ichałowskiem u, e. k. lekarzow i
w ojskow  mu dr lics  i ic w i, c, k. por. rachunku-iszcrzeiuu zakresu nauk przyrodniczych, języka oj- 
wem u B lu m eina low i; dr-owt Chmurskiemu, au- czystego i  historyi polskiej, która wykładaną bę- 
tom ob iliśc le  A lek san d row i L ib row iczow l i całe- dzie we wszystkich trzech klasach gimnazyalnych.

stw ierdzać, k tó re  drzew a zachorza ły  w sku tek  
działań w ojennych  i k tóre  trzeba zupełnie unie­
szkod liw ić . Podobn ie, jak  ciało ludzk ie , tak  i 
drzewo, przeszyte na wyło* lculu, od-nosi mało 
■niebcYzpieczną ra.nę; g d y  jt.dnak oli-zyma, cios
w yw o łu ją cy  ranę szeroką, np. w sku lek  g rana­
tu, k tó ry  odstrzeli d rzazg i z pni.i, tak, że kora 
na obw odzie  m oże odstawać, w ted y  d rzew o  
skazane jest na uschnięcie i -stojąc się w y lęga r­
nią ow adów , szkodn ików  leśnych, zagraża ca ­
łemu drzew ostanow i. T a k ie  c ię żk ie  rany toru ją  
też  drogę różnym  bakteryom  gn ilnym  i  choro 
bo tw órczym , k tóre m ogą zw a lić  z nóg zdrow e 
d rzew o. Zadaniem  leśn ików  _będzie zago ić  te 
rany i p rzyw róc ić  lasy do  dawne j  wspaniałości. 
P raca  ta m iejscam i będzie w ym aga ła  dziesiątek  
lat.

Na czem  jednak, biurą-c rzecz praktyczn ie, 
po lega  p o ży tek  lasu podczas w o jn y?  .Tuż k ilka  
ra zy  można było  s łyszeć p ro p o zy c ję , że  gra ­
niczne obszary n a leży  zalesiać n iepr7.emiL.ni0- 
nym i boram i, k tó re  będą p rzeszkadza ły  w ta r­
gn ięciu  n ieprzyjaciela . Pom ija jąc ju ż  jednak 
w zg ląd , ż e  tak ie  la sy  b y łyb y  podczas poko ju  
dość bezużyteczne, zaś dla d z is ie jsze j techniki 
w ojennej nie p rzedstaw ia łyby żadnych  trudno­
ści, m og łyb y  one także pom agać przeciw n iko­
w i w  m askowaniu sw oich  zam iarów . F izy tem  
w ie lk i .pożar lasu zaszkodziłby , jak  się zdaje,
w ięce j w łasnemu w o jsku  nro n ieprzy jac ie low i. 
T y lk o  las w  zw iązku  z ro z leg łem i bagnami, jak  
na Polesiu , m óg łby  p rzyn ieść  n ie jak i pożytek , 
jako  w a ł i rów  ochronny, przyczem. trzeba się 
narazić na u jem ne s tron y  bagien. N a  ogó ł je ­
dnak przyznać trzeba, że las daje w ie le  k o rzy ­
ści w o jsku ,1 k tóre go- posiada. N iem cy  zam ie­
n ili grr niczne lasy Mrschodnich Prus pa-ze-z 
odr-ufcowanie ich drutam i iw naturalną tw ierdzę, 
taką  samą tw ierdzą b y ły  przez długi czas d la  
F rancu zów  lasy Caurotte przed Verdun ‘em,

W  dzie łku  p. t, »Zna czenie la sów  podczas 
w o jn y «  s tw ierdza  Mammen, że Francuzi za ró ­
wno las A rgoń sk i, jak  lasy naokoło Yerdun  
naumyślnie już podczas pokoiu  zostaw ili w  
stanie n ieprzejrzystości, a b y  watra ymp-wać

'tMwa S k ą g o r r ą & n ,7
( ł  1, «  k. Bhm  Itore^i.)

Londyn , 6 czerwca.

B iuro Reutera donosi o w a lce m o isk ie j 
z Edynburga : Mniej w ięce j o godz 4 p o  połu­
dniu, k ied y  eskadra admirała B ea tty  zna jdow a­
ła się sto m il na zachód od w yb rzeża  duńskie­
go, straż przednia, śn iadająca się z lekk ich  krą­
żow n ików  i koutrtorpedow-eów, doniosła, że po­
ja w ił się n ieprzyjaciel w  sile m niej w ięce j stu 
okrętów , poczem  cala eskadra szybko pojecha- 

*ła w  kierunku północno-zachodnim . W szys tk ie  
warunki b y ły  dla N iem cótz korzystne. L ek k i 
deszcz un iem ożliw ia ł w idok . O kręty  angiel- 
k ie, m ając słońce w ty łe  za sobą na zachodzie, 
b y ły  dokładnie w idoczne, podczas g d y  nie­
m ieck ie siły  b o jow e m og ły  się lep iej ukryw ać. 
Z  ciężk ich  dzaał pa d ły  p o  obu str ona ch p ierw ­
sze strzały ' z  od leg łości mniej w ięce j 15 mil, 
przyczem  b e w ą tp ie n ia  n iem ieck ie ok rę ty  bo­
jow e  strze liły  ze w szystk ich  dzia ł na nasze 
przednie straże. Chociaż urzędow o n ie wspo­
mniano o słynnym  nowym  okręcie »H inden- 
bu rgu «, przypuścić na leży ,, że ów  »H inden- 
b u rg « pi-zy tej sposobności zosta ł ciężko uszko­
dzony. O dległość zm niejszała się szybko, z 15 
na 10, potem  na 5 mil. Jeaen  z na jw iększych  
w rogów  A n g lik ów , pole min niem ieckich, utru­
dniało eskadrze angie lsk ie j swobodne m ane­
wrow anie, podczas gd y  łodzie  podw odne n ie­
m ieck ie  i Z eppelin y  m og ły  pełn ić sw oje zada­
nie. B ea tty  postanow ił zmusić n ieprzy jacie la  
do pozostania w  pernej s ile  na placu b itw y , w  
tei 1 przekonaniu, że posiłk i są w  drodze. . P o  
dw ugodzinnej w a lce  pojaw  . się ok rę ty  »In -  
v in c ib le «, »In d om itab ie « i » In fle x ib le « . N iem cy 
jeszcze c iąg le  m ieli p rzew agę, także i stosunki 
św iatła b y ły  dla nich korzystne. W a lczon o  p o ­
tem  g ł ównie c iężk im i działam i, a »Iuvine.ib le« 
szybko zatonął. K ie d y  w reszcie  ukaza ły  się 
ozte -y  ok rę ty  bojow e na jw iększe j k lasy , m ia ­
now icie  »V a lia n t « ,  »B a rh am «, »M a la ja « i

■»-Warspite«, natychmiast, obraz w a lk i s ię  zm ie­
nił. »W a rsp ite «, zaa takow an y przez p ięć nie- 
m ieckieb ok rętów  bo jow ych , sam zatopił trzyj 
a taku jące go  jednostk i, lub co najm niej zada* 
im bardzo c iężk ie  c iosy  »W a rsp ite «  przejechał 
jedną niem iecką łódź podwodną i za top ił ją. — ■ 
N iem cy poczęli uciekać, co w yw o ła ło  wAród An­
g lik ów  w ie lk ie  oburzenie. K ie d y  nastał zm rok, 
w m ik ie ok rę ty  svstrzymały ? ogień , małe dalej 
p row adziły  w a lkę  podczas nocy. W  końcu flo ­
ta angielska zaw róciła , nie znalazłszy anj śladu 
f lo ty  n ieprzy jacie lsk ie j.

U /agi Biura W o lffa  

• > iv »: .B erlin , 6 czerwca.
* obec tw ierdzeń  angielsk ich , B iuro W o li fą  

zaznacza, że fak tyczn ie  b itw a z dn ia  31 m a ji  
nie by ła  w atką s traży  przecLdch, lecz  by ła  w ie l­
ką bitwą, k tórą  stoczono nie w  pobnżu punktu 
oparcia n iem ieck ie j flo ty , lecz  w  pob liżu  Ska- 
g -rraku, a w ię c  w od leg łośc i przeszło 300 kim . 
od na jb liższego n iem ieck iego  punktu oparcia!

o ło  leigolandu . F lo ta  angielska, k tó re j w ie ls 
kie ok ręty  rozporządza ły  o w ie le  w iększą  szyb ­
kością  niż Bota n iem iecka, g d y b y  była m ogła  
c zy  chciała, b y ia  w  stanic odciąć flo tę  n icm ie 
oką, lub zmusić ją  do walk i. T o  się jednak  nie 
stało. T a k że  siła a r ty le ry i w ie lk ich  angielsk ich  
ok rę tów  teoretyczn ie  o w ie le  jes t znaczn iejsza 
n iż a rty lerya  w ie lk ich  ok rętów  n iem ieckich. -  - 
W ażn ym  m omentem  p rzy  osądzaniu sukcesu 
jeSt strata w  ludziach, 00 u f lo ty  angie lsk ie j 
n iew ątp liw ie  pow ażn ie za w a ży  na szali, g d y ż  
uz-upełnienie m areryału  lu d zk ’ ego rów now arto­
ściow ego  jest rzeczą  nader trudną. T a k  same 
poszkodow aną jest i flo ta  handlowa, pon iew aż 
zak łady okrętow a angielsk ie przedewszystHenr. 
będą teraz raj e naprawam i dla 
w ojennej.

mni j  uniki

Tttdtoton I tekmftaM
GMiidBiitói (. i.  Rinn i m .

z  dnia 6  czerw ca.

: Przeniesienia i mianowania w  sadownictwie. ,
-Wiedeń. M inister sp raw ied liw uści p .zan iós ł 

radcę sąau k ra jow ego  i k ierow n ika  sądu pc- 
w iat,owego dra M aryana W  a w  r z  e k  i e w  i - 
c z a  z  K a łu sza  do D rohobycza, a  sęd z iów  p o ­
w ia tow ych  i naczeln ików  sądow ych  W in cen te­
g o  Z i a r k i e w i c z a  z M ie ln icy  do Kałusza, 
K onstan tyna B u k a  z  Lu tow isk  d o  Bóbrką 
da le j zam ianow ał sęaz-am i pow ia tow ym i i  na-, 
czeln ikam i sądów  sędziego p ow ia tow ego  A le ­
ksandra T y m k i e w i c z a  z Żu iaw n a  d la  H a­
licza , sędziów  Jana K o m a T z y ń s k i e g o  w  
R aw ie  d la  Peozen iżyna , F ranciszka  C i  e ć ■ 
k  i e w  i c z a z  D obroin ila  d la  Lu tow isk . P rze ­
niósł sędziów  pow ia tow ych  M aryan? M a r k i e ­
w i c z a  z U strzyk  do S tarego Sambora-, dra 
W a c ław a  R o m a n o w s k i e g o  z  R adym na 
do Przem yśla , W ład ys ław a  P i a s e c k i e g o  
z  Za łcziec do Radym na, H ieron im a R  a d ł  o Ty­
s k i  e g o  z S o ło tw h iy  do Sianżsławowa- zam ia­
now ał sędrdamr po wda tu w y  mi sędziów1 W ilh e l­
m a W a c k e r m a n m a ,  z Bóbrtd d b  Bobrki, 
Ign acego  C h w  o j  k  ę z D elatynu d la  U strzyk , 
Stanisława B o c h e n k a  z T rem bow li d la  Sa­
noka, dra F isz la  T e n n e m b a u m a  z D roho­
bycza  dla D rohobycza, dra J ó ze fa  G  o r d i j - 
c i u t  a z isadw órny d la  Srofcwany, F ranciszka  
D u r a l s k i e g o  7 Ż ó łkw i d la  Jarosławia^ 
Czesława B ja -u  n a  z  Sądow ej Wiiszni d la  T łu ­
m acza, M ichała C z a p r a ń s k i e g o  z Pruch f 
nika dl? Zurawna, S tanisława F r u c h t e r a  Z 
D rohobycza dla Brzeżam.

*»w i ■*« im iny rnaaKiori 

W y ri.w M i

©sasam.

(A rtykoty w ł y a  «*ołaU nie pochodzi, od redakcyi.)

Prezydent c. k. Sądu oDwodowego w  W a ­
dowicach, Radca dworu, kawaler orderu 

: Franciszka Józefa, 
przeżywszy lat 61, po krótkiej a ciężkiej 
chorobio, opatrzony św Sakramentami zmarł 

w Krakowie dnia 5 czerwca 19A6 r. 
Wyprowadzenie zwłok z do nu żałoby pod 
1. 7 przy nl, Sol leskiego wprost na cnien 
tarz nasi yń we środę dnia 7 b. m. o go­

dzinie 3 po południu.

Nabożeństwo żałobne
odbędzie się we czwartek d. 8 b. m. o godz. 
10 rano w  kościele OO. Zmartwycnwstań- 

ców przy ulicy Ł  >bzowrskiej.
OsoDne zawiadomienia nie będą rozsyłane.

(NJlatka historyczna w 148 rocznicę).

Dnia. i.9 lu tego  br. upłynęła je/Ina z  c iekaw ­
my cn i zuariiiauniejszycli roczn ic  now szych

a td. <iz jó v . : roczn ica  — form aln i3 raz 
y lł*o  na czt/iry la ta  pr/.ypads jąca, a  w ięc już 
ar/ 7. Uj • .ubliwa —  zaw iązania korifedi-racyi 
>m*Sc et; W ąrćd o b ec n e j n iesłychanej zaw ieru- 

011 ^ je n n e j ,  pizosizla roczn ica  ta cicho. A  
proeciez ju ż przez 1.0 choćby za^lugaiję cna 0- 
kecnic na ępccypi^ą uwagę, że w atk i te j p ierw ­
szej "w L ściv ie nolkkkrj k isu irokcy i to c z y ły  się 
na tjroh kree .1 ,] Rzeczyposp-olrtej, na
tym  >fro n c ie *  i 9 sr^ayci, rderaz m ie jsco­
w ościach, k tó re  prze* cały rok  y j  ̂^  w i-iow - 
n ią w a lk , ro zs trzyga ją cych  1 Jer a z, v0j.tJV k
boc a ej. N a d  Dniestrem , na Bukow in ie i, „  g e. 
A ra b ii,  n a  W o łyn iu  1 w  M ińszczyźn ie  bbzk0 
g ia n ic  Po les ia , w a lc z y li z R os jan am i p ierwsi 
żołn ierze ruchu, k tó ry  w yszed ł z podo lsk ie j 
m ieściny, a. sp rzym ierzeńców  w  w ojn ie z R osyą  
zn a la z ł w  Tu ręy i, ju z  w ów czas, ja k  i teraz, 
w a lc zą ce j [  raeclwk-u państwu ca ró w  o  panow a- 
*de nad  brzegam i Czarnego m orza.

D n ia  29 lu tego  1916 r. up łynęło  ła t bliziko 
pó łto re j setk i (na jb liższa  roczn ica bodzie 152- 
g a ),  a  dok ładn ie  148, od  dn ia  29 listopada 1768 
r., k ie d y  w' Barze u łożone zostały punkta 
j-sprzysiężen ia* c z y li skon federacy i p  aw 0Yvier- 
nych  chrześcijan  kato lików 1 r.zym skich«, skie 1- 
wanej p rzeciw ko coraz jaw  iiiejszjTn 1 bcz^ 
w zg lędn ie jszym  rządom  Iłcpn in a  w  Po lsce  1 
dążeniom  carycy d o  zu pe łn ego  na-d k ra jem  za ­
panowania, w  obronie zatem  samodzielaiości i 
n iepod leg łości R zeczypospo lite j. P op rzed z iły  
kon federacyę różne, m niej lub w ięce j w yraźne
zapowdudzL

N a  dełegaoyach  se jm ow ych  pod  jn zew odn i- 
ctw em  pry-masa Podolskiego, k tó re  zakoń czyć  
s ie m ia ły  p rzy jęc iem  traktatu  z  im perator ową, 
p od d a ją cego  kardynalne piaiwa R zeczyposjm li- 
te j pod  gw n ran cyę* Katarzyny1, Marrcin P o to ­
cki, p rzed tem  ju ż  rnairszałek o jn izycy jn e j kon­
fe d e ra c ji h a lick ie j w  r. 1764 i  1767, zapew n ia ł, 
że  p rzec iw ko  uehwał om tego  sejm u obudzi się 
w  Po lsce r-uch. R epn in  im pertynencko zapyta ł: 
* Ciekaw ym , k to  się ruszy1?*. N a  co P c to c ld : 
»J a  pńcrwszy, w1 k ilkunastu  dniach stanę na 
czele kom federacyi p rzec iw  w szystk iem u, co 
się -tu robk a  je że li każesz m nie aresztowrać, 
m n iejsza o  to : 50.000 P o la k ów  podz ie la  m oje

zdan ie*. S łynny jr o te s t  na sojm ic W ybrclc iego 
i ucieczka je g o  z W arszaw y1 oraz aresztow anie 
i  w yw iez ien ie  biskupów1 k rakow sk iego ' i k ijo w ­
skiego. znam ionow ały  rćwmież H izk ość  waż­
nych w ypadków 1. Zresztą  w cześn ie jszy  jeszcze, 
bo 12 iT e g o  z  Baru W ydan y  mniw^rsał kon fe- 
der.acyi p rzez M ichała  hr K ras iń sk iego , podko­
m orzego  różańskiego, ja k o  manszaJka n iedw u­
znaczn ie w ys tępe ira ł p rzec iw ko  uchwałom  sej­
m owym  fcom federacyi radom sk iej p rzy  królu  
sto jącej, k ró low i samemu i_ jego  rosy js ltim  p ro ­
tek torom . Formailne u łożim le »pu ..k tów * kon fe- 
d erack ich  i śc iągn ięcie  ckołc 7 2^0 ■ żołn ierza  
p od  regim em tarzem  Pułasldm  do Baru, po łączo­
ne z  k ilk om a  ak tam i politycznccdypiom utyoz- 
nem i, ja k : w ydan ie  od e zw y  do ilo syan  i  armi- 
rosy jsk ie j, (p ow o łu ją ce j się naw ć na- sym patye 
ra: ow^o-słowdańakie i w spo.ucść in teresów  
dw óch narodów , aie w zyw a ją ce j ich dc ewakua­
c ja  z iem  P u k  k il oraiz ■wysłanie lis tów  i  posłów  
do R zym u, W iedn ia  i  Drezna,^ o królew icza, 
K a ro la  i eliana taitanskiego _ było^ tylikc ja w ­
nym  I*1!)czaiikiem wyTbuchu, który1 się oddawma 
p rzygo tow yw a ł.

C ztery  la ta  w a lk  kon federacy i, 17 68— 1772, 
to  -bardzo c iekaw y i  stosunkow o m niej znany 
okree d z ie jó w  polsk ich , k tó rego  na leżyte  0-

śwdetlenie n iew ą tp liw ie  przypom ną teraz, po 
pó łtora  wieku, pow ołane p ióra  uczonych histo­
ryk ów . W  te j notatce przytpominamy ty lk o  n ie­
k tóre  eha~akterys tyczne cechy i w ypadk i ru­
chu, aaraalne zw łaszcza dla K rak ow a , k tó ry  
p rzez pew ien czas, rozpoczyna jąc rołę po lsk ie­
g o  Piem ontu, b y ł jednym  z ośrodków  koniede- 
racy i, a  zarazem  w idow n ią  i św iadk iem  w aż­
n iej czych je j  zdarzeń. Zresztą  kon fed erac ja , 
ani ja k o  o rga n iza c ja , an i ja k o  ruch p o lityczn 0- 
n arodow y nie tw o rzy ła  organ icznego  i  wszech- 
obojinn jącogo Po lsk ę  całokształtu . W  różnycłi 
m iejscach kra ju  i  w  różnym  czasie p rzy łącza ły  
•się do n iego żyw io ły  różnorodne i z różnorod­
nych  pobudek, n ie  b y ło  jedno litości ani w  dzia­
łaniu  po lityeznem , afni w  a k c j i  m ilitaroo-insu- 
rek cy jn e j P o  o lbrzym ich ofoszarad ziem  P o l­
ski ówczesnej ruch rozchodził s ię bardzo po­
w o li: 20 czerwca. 1768 r. pad ł ju ż Bar kolebka 
k o n fed e ra c ji, ■ a  24 czerwca^ po 1 7 -dniiowem 
oblężen iu  w  B erdyczow ie , 1 o d d a ły  się pozosta­
łe s iły  k on federa tów  gen era łów 5 rosyjskiem u 
K i eczetn ikow ow i, g d y  21 czerw ca ' :goż roku 
zaw iązała  się z 200-stu szlach ty, no. marszał­
k iem  U zan iudnm , k o n fed e ra c ja  w  K rakow ie , 
do k tóre j i m ieszczaństw o p rzy rtąp jlr , a gród  
podw aw elsk i ^zamknął swe m u .y  przed Rosya-

nanr i  zbrojn ie ich p rzy  p rób ie  ataku odparł. 
P o tu ln e  to  i n ieróirnom iern ie szerzenie się in- 
sureucy. u ła tw iło  n ieprzy jac io łom  uporanie się 
z mą. Zaw iązu jące się w  różnych  czasach, to! 
w  Poznańskiem , to  na Litwde, to  znowu w  Ma-; 
łopolsce poszczególne kon federacye prow in ­
c jon a ln e , operu jące p raw ie  bez porozum ienia, 
się z sobą i n ieznacznem i silam i zbrojnem i. z, 
ła tw ością  stosunkow e były pokonyw ane i tlu 
mione przez ; n iep rzy jac ió ł, p rzedew szystk iem  
Rosyan , p rzy  życz iiw em  współdziałan iu  innych  
rządów , a  w łasnem  w ew nętrznem  rozbiciu, —  
U ła tw ia ły  im  jeszcze to zadanie: stanowo-szla- 
eheoki charakter k o n fed e ra c ji 1 ogran iczone 
horyzonty społeczne je j k ierow n ików , co umo­
ż liw ił ' m  <p. RcsĄOanom tna U kra in ie  utopić 
■kocfederację we k rw i humańskicj rzezi, za po-! 
m ocą łrefceiH rhłop&fwa, dem agog iczn ie  pod-l 
burzonego p rzec iw ko  panom-inaiowiercoiai. — ( 
Słowem , ja k  go  charakteryzu je Szujski, byi 
to »w ybu ćh  chw alebny i szlachetny, pełen  ry ­
sów  heroizmu i pośw ięcen ia, ale nie w ych odzą ­
cy  a-n? na chw ilę  poza  ci: sny w idn okrąg  sła­
b ego  rozumu stanu szlacheck iego*.

(D ok . na-st.).
■.................................... .. „■■■w
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